
Nr. 50. Kraków, 6 Grudnia 1884. Rok I.

„Tygodnik Rolniczy" wychodzi w Sobotę każdego tygodnia. Prenum erata „Tygodnika rolniczego" wynosi rocznie w miejscu złr. 3. cnt. 60 
(z przesyłką pocztową 4  złr.), w Królestwie Polskiem 4 R sr.; w Poznańskiem 9 m arek; za granicą 6 złr. Prenum erta ma być opła­
cona z góry za rok. Cena inseratu od miejsca wiersza drukiem drobnym  przez całą kolum nę 8 cent., przez połowę 4 cnt. Pojedynczy 
Nr. 5 cnt. Rękopismy przysłane bez zastrzeżenia nie zwracają się. —  Niefrankowanych listów nie przyjmuje się. '—  Reklamacye nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. —  Dla członków Tow arzystw  okręgowych, prenum erujących „Tygodnik", inseraty będą dawane 
za połowę ceny. Zamówienia na „Tygodnik" i ogłoszenia, oraz wszelkie artykuły, przyjmuje Redakcya i Administracya „Tygodnika" w lo ­

kalu Towarzystwa Rolniczego krakowskiego ul. Karmelicka Nr. 4-2.

T reść :  Ceny targow e. — W ydział Towarzystwa rolniczego okręgowego Rzeszowskiego. — W  sprawie wywozu i dowozu zbożowego, 
(z Wien. Landw. Ztg Nr. 90 r. b. J. K .).—■ Zboże indyjskie, (z Beri. Bórs. Courier. J. K.). — W ystawa mleczarska w Monachium IV .— 

Elastyczne wędzidło. (Pn.). — Korespondencye: Czupernosów w Listopadzie 1884. (Aleksander W ybranowski). — Rozmaitości. —
Ogłoszenia.
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W ydział Tow. ro ln iczego  okręg . B rzesk ieg o
na  p o s i e d z e n iu  sw o je m  w  d n iu  29 P a ź d z ie rn ik a  r. b. 

u c h w a l i ł  z w o ła ć

VII. ZGROMADZENIE OGÓLNE
C z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  ro ln ic z e g o  o k rę g .  B rze sk ieg o

dnia, 18 Grudnia 1884

o g o d z in ie  10 ra n o  w  B rz e sk u  w sali R a d y  p o w ia to w e j .

PORZĄDEK D ZIEN N Y :

1. O d c z y ta n ie  p r o t o k o ł u  z o s ta tn ie g o  Z g ro m a d z e n ia .
2. S p ra w o z d a n ie  k o m isy i  do  sp r a w d z e n ia  K asy .
3. P r o j e k t  n o w e g o  s t a tu tu  dla T o w a r z y s t w  o k r ę g o w y c h ,  j

4. P o ś r e d n ic tw o  W y d z ia łu  w  s p r o w a d z e n iu  m a c h in  j  

ro ln icz y c h .
5. S p r a w o z d a n ie  z c z y n n o śc i  W y d z i a ł u  o d  o s ta tn ie g o  

Z g ro m a d z e n ia .
6. W n io s k i  c z ło n k ó w  T o w a r z y s tw a .
7. W y b ó r  w y d z ia łu ,  p rezesa  i w ice -p re ze sa .

B rz e s k o  30 L is to p a d a  1884.

Z W y d z i a ł u  T o w a r z y s tw a  roi. o k rę g .  B rz e sk ie g o  

p re z e s :  E d m u n d  J a s t r z ę b s k i .

W sp ra w ie  w yw ozu  i dow ozu zbożowego.

W o b e c  g ro ź n e g o  p rz e s i le n ia ,  k tó r e  d o  re sz ty  kraj 
n asz  z ru jn o w a ć  m u s i ,  p o z w a la m  sob ie  c z y te ln ik o m  „ T y ­
g o d n ik a "  w  t ł u m a c z e n iu  z „ W ie n .  L a d w .  Z t g . “ N r .  90 
z r. b. p rz e d s ta w ić  a r ty k u ł  A . T a u s c h e ’g o ,  d e p u t o w a ­
n e g o  w  se jm ie  czesk im .  D a t y  na u r z ę d o w y c h  d o k u ­
m e n t a c h  o p a r t e  p r z e d s ta w ia ją  j a s k ra w o  d o lę  ro l n ik ó w  
w  A u s t ry i ,  a p rz y s z ło ść  w  cz a rn y c h  m a lu ją  b a rw a c h .  
N ie je d n o  n a m  te  d a ty  w y ja ś n i a j ą ,  co d o ty c h c z a s  z a ­
g a d k ą  b y ć  m o g ło .

„ C o r a z  m n ie js z y  w y w ó z ,  w z m a g a ją c y  się d o w ó z ,  
c e n y  z b o ż a  niże j k o s z tó w  p r o d u k c y i , p rz y te m  s ła b y  
z b y t  w  s a m y m  k ra ju  —  to  jes t  s y m p to m  o b e c n e g o  
ta r g u  z b o ż o w e g o ,  p rz e d s ta w ia ją c y  d o s a d n io  s m u tn e  p o ­
ło ż e n ie  g o s p o d a r s tw a ,  o p a r t e g o  na p ro d u k c y i  z ia rn a .  
R o k  1884  p o z o s ta n ie  p a m i ę t n y m ,  o b y  ty lk o  s t a ł  się 
w sk a z ó w k ą  i n a u k ą  n ie ty lk o  d la  g o s p o d a r z y ,  a le  i dla  
e k o n o m is tó w  i m ę ż ó w  s ta n u .

Z a m ia s t  o g ó ln y c h  la m en tacy j  n a d  p rz y c z y n a m i  
tego  s m u tn e g o  i g r o ź n e g o  o b j a w u , p rz y ta c z a m  liczby , 
k tó r e  śm ia ło  p o w ie d z ie ć  m o g ę ,  o g n i s ty m  p rz e m a w ia ją  
język iem .

Z leżącego  p rz e d  n a m i  u r z ę d o w e g o  w y c ią g u  izby  
h a n d lo w e j  za m ies iąc  L ip iec  1884  r. z o lb r z y m ie m i  s w o je m i  j  

k o lu m n a m i  l ic zb o w e m i,  p o d a ję  ty lko  n a jw a ż n ie jsz e  d a ty :  j  

L ip ie c  jes t  o s ta tn im  m ie s ią cem  e x p o r to w y m  1 8 8 3 /8 4 ;  j

w y w ie z io n o  w  n im  ty lk o  17 7 ,2 9 4  q.*) z b o ż a ,  a d o w ie z io n o  
j  4 3 7 ,3 2 0  q. T a  p rz e w y ż k a  w  d o w o z ie  b y ła  ju ż  w id o ­

czn ą  na  p o c z ą tk u  ro k u  i d o c h o d z i  w  s u m ie  p rz e z  czas 
{ o d  S ie r p n ia  1883 d o  L ip c a  1884 d o  cyfry  6 .37 7 ,29 8  q. 

k ie d y  w y w ó z  w ty m  s a m y m  p rz e c ią g u  czasu  w y ń o s i  
6 .1 7 5 ,1 6 8  q .,  a w  r o k u  1882 /83  w y n o s i ł a  z w y ż k a  ex- 
p o r t u  6 .5 5 4 ,0 0 0  q. S t ra c i l i śm y  w ięc  n ie ty lk o  ten  p o ­
w a ż n y  e x p o r t ,  ale n a w e t  w z m ó g ł  się i m p o r t ;  —  ju ż  
n ie w p ły w a  d o  k ra ju  60  d o  7 0  m i l i o n ó w  z ł r . ,  ale p r z e ­
c iw n ie  o g r o m n e  s u m y  w y c h o d z ą  z k ra ju  n ie p o w ro tn ie .

P r z y p a t r z m y  się te ra z  s z c z e g ó ło w y m  u r z ę d o w y m  
d a to m  :

W  la tach  e x p o r to w y c h  co  do  q. z b o ż a
a w ięc więcej

dow ieziono w yw ieziono  dow ieziono w yw ieziono

1881/82. 6 .8 8 7 ,0 0 0  7 .8 3 2 ,0 0 0  —  9 4 5 ,0 0 0
1882/83. 5 .0 7 9 ,0 0 0  11 .6 33 ,00 0  —  6 .5 5 4 ,0 0 0
1883/84 . 6 .3 7 7 ,0 0 0  6 175 ,0 00  2 0 2 ,0 0 0  —

W  p o r ó w n a n i u  w ięc  z ro k ie m  ze sz ły m  p o w ię k s z y ł  
się d o w ó z  o 1 .2 9 8 ,0 0 0  q. czyli o  2 5 ^  a w y w ó z  się 
z m n ie js z y ł  o 5 .4 5 8 ,0 0 0  q. czyli o 4 7 ^ '  czem  s>?
w iec  to  m a  s k o ń c z y ć ?  d o k ą d  za jd z iem y ?  Jes t  to  d ro g a  
p r o w a d z ą c a  w p r o s t  d o  e k o n o m ic z n e g o  i f i n a n so w e g o  
b a n k r u c tw a .  I ta k a  k a ta s t ro fa  p r z y p a d a  w ła ś n ie  p o  l a ­
t a c h  d o ść  d o b ry c h  , n a w e t  p o  b o g a te m  ż n iw ie  w  n i e ­
k tó r y c h  o k o l i c a c h ; n ie  p o c h o d z i  w ięc  o n a  z n ie u r o d z a ju ,  
ale  s p o w o d o w a n a  jed yn ie  k o n ju n k t u r a m i  h a n d lo w e m i ,  
n a p ły w e m  o g ro m n e j  m a s y  z b o ż a  n a  ta rg i  ś ro d k o w e j  
E u r o p y  tak  z k ra in  z a m o r s k ic h ,  jak  i R o sy i .  N ie ty lk o  
w  z b o ż u  te k o lo s a ln e  cy fry  w id o c z n e ,  ta k  s a m o  dzie je  
się i z m ąką .  W  r o k u  188 2 /83  w y w ie z io n o  2 .0 3 9 ,7 4 2  q., 
m ą k i ,  w  r o k u  n a s t ę p n y m  już  ty lk o  1 .494 ,872  q.,
a w ięc o 5 4 4 ,8 7 0  q. czyli o  c a łe  2 6 ^  m n ie j .

T a k  p rz e d s ta w ia ją  się s t o s u n k i  w  ca łe j  m o n a r c h i i  
a u s t r y a c k i e j , ale  sk u tk i  tej k a ta s t ro fy  n i e r ó w ń o  d o t y ­
k a ją  p o je d y n c z e  k ra je  w sk ła d  m o n a r c h i i  w c h o d z ą c e .  
N ajw ięce j  ją c zu ją  k ra je  p r o d u k u ją c e  s t o s u n k o w o  d u ż o  
z i a r n a , a w ięc  M o r a w y , G a l i c y a , C z e c h y  i niższa 
A u s t ry a .  D o  C z e c h  p ó łn o c n y c h  p r z y c h o d z ą  m a s y  r o ­
syjskiej , a m e ry k a ń sk ie j  a n a w e t  ind y jsk ie j  p szen icy ,  
dz ięk i n izk im  ta ry fo m  k o le jo w y m  dla im p o r t u .  A p o ­
m im o ,  że  in d y j sk a  p sze n ic a  n ie  m o ż e  w y t r z y m a ć  k o n k u -  
re n c y i  co d o  jakości z p sz e n ic ą  k r a j o w ą , jest b a rd z o  
n ieb ez p iecz n ą  w s p ó łz a w o d n ic z k ą  dla n a d e r  nizkiej swej 
ceny , a  t r a n s p o r t  k a n a łe m  s u e z k im  w y n o s i  z B o m b a ju  
do  M arsy li i  i*/a f r a n k a  o d  to n n y .

C zasy ,  k ie d y  W ę g r y  u c h o d z i ły  za s p iż a rn ię  dla 
E u r o p y ,  ju ż  n ie p o w ro tn ie  m in ę ły ,  a o b e c n ie  m u s z ą  
A u s t r o - W ę g r y  w alczyć ,  a b y  u t r z y m a ć  s ta n o w isk o  sw oje  
na a re n ie  o g ó ln e g o  h a n d l u ;  o  d a w n y m  w p ły w ie  n a  
s to su n k i  h a n d l o w e ,  n a  c eny ,  dz iś  ju ż  m o w y  b y ć  n ie  
m o ż e .  N ajw ięce j  jed n a k ż e  d o tk n ię te  M o r a w y  i C zech y .

*) q. znaczy q u a n t u m ,  ilość.
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Znaczna ludność fabryczna daje korzystną sposobność 
spekulacyi rzucania m asy  og rom nej  zboża i mąki z a ­
morskie j ; a gdyby  tu jaka przeszkoda była możliwą, 
to zaleją W ę g r y  swojemi p roduk tam i te k ra je ,  a miej­
scowy rolnik i m ły n a rz  stoi b ez rad n ie ,  nie mogąc po 
zbyć swego p ro d u k tu ,  albo pozbywając go ze stratą, 
a w ięcz widoczną ruiną. P rzew idując  tę n ieun ikn ioną ru inę ,  
każdy p y ta ,  czy m ogą  takie stosunki pozos tać?  w  jaki 
sposób  z łem u  zaradzić?  co z ro b ić ,  aby  rów now aga 
znow u nas tąp i ła?  W ę g r y  wysilają całą e n e rg ie ,  aby 
sw oim  p ro d u k to m  jak najtańsze drogi o tw ierać  na 
ościenne targi. Ciągle dow iadu jem y się z gazet o ro k o ­
waniach i um ow ach  z austryackiemi kolejami o jak na j­
korzystn iejsze w arunki dla t ran sp o r tu  zboża i mąki. 
Na w łasnych  kolejach w yrabia ją  jak najniższe taryfy 
dla swych p ro d u k tó w ;  tylko zbyt,  tylko export,  to o g ó ­
lne hasło w W ęg rzec h  i dobrze  im z tern. A nie wiedzie się 
zawsze ze zbożem , to wiedzie się z m ąką, bo równe taryfy 
dla zboża i mąki, a naw et w  ostatnich czasach z rob iono  
na aus tryacko-w ęgiersk ich  kolejach pańs tw ow ych  zna­
czne bonifikacye dla mąki w ęg ie r sk ie j ; konkurencya 
więc m ły n a rzy  austryackich z węgierskimi jest niem o 
żliwą. W ęgry ,  w yw ożąc  taką masę mąki, za trzym ują  
sobie najpożyw niejsze części t. j. p o d rzędne  gatunki 
mąki i o tręby ,  a spasając je, p roduku ją  m asy w ybranego  
mięsa i w zbogacają swoje ziemie, podnoszą się e k o n o ­
micznie i finansowo.

P o d o b n y c h  zab iegów , takiej e n e r g i i , takiego p o ­
parcia krajowej p rodukcy i z uw zględnien iem  ogólnych 
k o n ju n k tu r ,  nie m ożem y się d o p a t r z e ć  w sferach rzą­
dzących w Austryi,  chociaż przyznać trzeba,  że w osta­
tnich latach u s iłow ano  wejść na inne drogi,  zwłaszcza przez 
upańs tw ow ienie  koleji i s tarania o zm ianę taryf, ale te s ta ra­
nia kończą się zawsze na projektach, bo  dotychczas m o n ­
s trualne taryfy na zniszczenie kraju  obliczone, jeszcze egzy 
stują. Cyfry  nas i tutaj pouczą:  Z naczny  jest im p o r t  rosyj­
skiego zboża przez Bałtyk i Elbę, a w nowszych czasach przez 
G enuę  i Szwajcaryę do  V orarlbergu , ale i d rogą lądow ą i  
ma t ran sp o r t  zboża rosyjskiego wielkie uła tw ienia.
Z B ro d ó w  do R e ichenbergu  płaci się za austryackie 
zboże na  io o  kg. 2 złr. 32 ct., jeżeli jednakże zboże 
rosyjskiego jest p o c h o d z e n ia , to  płaci się tylko 1 złr. 
93 ct., a więc austryacki to w ar  płaci 3 9  ct. więcej, 
a co w ypada  na wagonie 39 złr. różnicy. Cóż więc 
znaczy cło 2 5 złr. na w agon ie?  D rugą im por tow ą  
stacyą są P odw ołoczyska .  Z tej stacyi płaci austryackie 
czyli galicyjskie zboże 2 złr. 71 ct. od 100 kg., a r o ­
syjskie 2 złr. 16 c t . , tu  wynosi różnica na wagonie 
55 złr.  W  nowszych czasach uzyskało  zboże rosyjskie 
na austryackich  i to przez pańs tw o subw encyonow a- 
nych, a więc naszemi poda tkow em i gu ldenam i udo tow a-  
nych kolejach większe jeszcze korzyści, k tó re  dla aus try-  
ackiego exportu i dla austryackich  m łynarzy ,  dla wę­
gierskiego naw et zboża nie są przystępne, jest  to tak 
nazw any  alla r in fu sa  transport,  t. j. ładow anie  bez

worków. O d  13 Październ ika począwszy s tanęła  um ow a 
między koleją K a ro la -L u d w ik a  a rosyjskiemi po łudnio-  
wo-zachodniem i ko le jam i,  że i przez Brody  będzie zboże 
bez w orków  przewożone.  Koleje rosyjskie u rządziły  o d ­
pow iednie  m agazyny  na d w orcu  w R adziw iłłow ie  i o b n i­
żyły  znacznie koszta p rzesypania  i ła d o w a n ia  tak w R a­
dziw iłłow ie ,  jak i w Podwołoczyskach  , gdzie ta mani- 
pulacya od roku już się prak tykuje .

Jeszcze drastyczniejszy p rzy k ład :  Z b o ż e ,  k tóre
ok rę tem  z H a m b u rg a  do T etschen  p rzybyw a i do  R e i.  
chenbergu  dalej id z ie ,  płaci za T e tsch en -R eich en b e rg  
32 ct. za 100 kg.; jeżeli jednakże z P ardub itz  do Rei­
chenbergu  id z ie ,  co tylko 35 km. dalej w y n o s i ,  płaci 
już 68 ct. Rzeczą więc na tu ra lną ,  że gospoda rze  Czech 
środkow ych  nie m ogą w y trzym ać konkurency i ze 
zbożem  rosyjskiem i am erykańsk iem  via  H a m b u rg ,  
skoro  t ran sp o r t  z H am b u rg a  kosztuje  tylko 72 ct. 
a więc tylko o 4 ct. więcej , niż z P ardub itz  do R ei­
chenbergu . T ra n s p o r t  z N ow ego  Yorku  do H am b u rg a  
wynosił  36 c t . , ale w  now szych czasach zre d u k o w a n o  
kwotę tę na 40 fenygów. N aw et W ę g ry  mają droższą 
taryfę do Czech, niż A m e r y k a , bo z P esz tu  do Rei­
chenbergu  wynosi t r a n sp o r t  1 z ł r .  86 ct.; a więc o 78 ct. 
drożej niż z Nowego Yorku  do R e ichenbergu .  T ak ich  
m onstrua lnych  ta ryf  m oglibyśm y jeszcze m nós tw o  p rzy ­
to c z y ć ,  wszędzie taryfy trans i tow e o wiele tańsze ,  niż 
lokalne, a A ustrya  u trzy m ała  zasady ta ryfow e, nie og lą­
dając, nie licząc się ze s tosunkam i Niemiec. W szakżeż  
przyszło  do tego, że k iedy dyrekcya koleji pańs tw ow ych  
kilkakrotnie zażądała od  po łudn iow o-n iem ieck ich  koleji 
zniżenia taryfy dla aus tryacko-w ęgiersk iego  zboża i mąki, 
żądanie p rzy ję tem  nie zostało i to  z w yraźnem  u m o ­
tyw ow aniem  od m o w y ,  że gospodarcza  polityka Niemiec 
nie k rępuje  się żadnem i interesami spółek  kole jow ych , 
które bezwzględnie kraj niszczą.

U nas niestety inne zapatryw ania!  Przy toczyliśm y 
przyk ład  z gospodarki na kolei Karola - L u d w ik a , ale 
p o d o b n y ch  p rzy k ład ó w  m oglibyśm y podać  i więcej. 
E xportow e  taryfy strasznie są w y s o k ie , a trans i tow e 
i im p o r to w e  z zagranicy  i z W ę g ie r  zby t nizkie, 
dla tego k onkurencya  tak t r u d n a ,  naw et n iemożliwa 
z obcą p ro d u k c y ą ,  dla tego zalew naszych ta rgów  za- 
m orskiem  zbożem  i m ąką ,  a w łasny  p ro d u k t  k ra jow y 
nie do zbycia, — bez popytu .

T e n  stan grożący ru iną  w yw oła ł  ankietę  ta ry fow ą, 
k tóra  te rażące fakta wraz z życzeniami i żądaniam i 
kraju , oraz m o tyw a  w dw óch obszernych to m ach  p rze d ­
stawiła . P om inąć  nie m ożem y, że rząd  zam yśla na 
upańs tw ow ionych  kolejach ku lepszemu reform y taryfowe 
w prow adzić ,  ale cóż się dzieje na kolejach p ryw atnych?  
tam kończy się na naradach,  na pro jek tach  i dyskusyach, 
a kraj tym czasem  ekonom icznie upada  i tysiące rodzin  
ru iną  zagrożonych .

In teresa ekonom iczne A ustry i mają dziś dwa cele: 
r a z , ażeby konsum cya  krajow a pok ry tą  została  p ro-
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dukcyą k ra jo w ą ,  p o  drugie, aby  p ro d u k ta  aus tryackie 
jak największy zby t  m ia ły  na  ta rgach  zagranicznych. 
W  n ad z ie i ,  że o d n o śn e  sfery w tym  k ie runku  akcyę 
rozpoczną ,  w nadziei, że złe u sun ię tem  zostanie, p rze d ­
łożyliśm y czeskiemu se jm ow i rezolucye w  pierw szym 
rzędzie odnośn ie  do zm iany  taryf, bo kwestya cła musi 
sam a z s i e b ie , wejść na porządek  refo rm  ek o n o ­
micznych.

Rezolucye nasze b rzm ią :  i .  U prasza  się W ysok i
R ząd ,  aby  na kolejach p ań s tw o w y c h  dla exportu  zboża 
i m aki z Czech  takie same ta ryfy  zap ro w a d zo n e  zostały, 
jakie dla im p o r tu  istnieją, oraz aby W y so k i  R ząd  p r y ­
w atne  koleje zniewolić  raczył do zap row adzen ia  tych 
sam ych koncesyj dla exportu  krajow ego. P rz y te m  raczy 
W y s o k i  R ząd  użyć w pływ u, aby  zboże zagraniczne na 
kolejach austryackich  tylko takie koncesye m ia ło ,  jakie 
k ra jow ym  p ro d u k to m  przysługują .  2. W ysok i  Rząd 
pros im y , aby  wnioski i życzenia ank ie ty  taryfowej 
szczególniej co do expo r tu  zboża i mąki , jak n a jp rę ­
dzej uw zględnić raczył. 3. W y so k i  R ząd  raczy przy 
o d n o w ien iu  tak ta tu  h and low ego  z W ę g ra m i ,  k tó ry  się 
kończy w  G ru d n iu  1887, uw zględnić więcej interesa 
A ustry i.

W iększość kom isyi sejmowej jednakże nie uw aża 
obecnej kryzys za tak g ro źn ą ,  aby już dziś sp raw ą tą 
za jm ow ać się m usia ła  i o d łoży ła  sp raw ę do przyszłej 
sesyi sejmowej

Za p rzyk ładem  W ę g r ó w  rozwija ją  i inne kraje 
A ustry i energiczną czynność celem ob ro n y  żyw otnych  
in te resów  rolniczych, celem usunięcia  oczywistej ruiny. 
C zy sfery decydujące  widzą niebezpieczeństwo, czy bę­
dą chciały usunąć złe, to blizka przyszłość okaże. Z ie­
m ianie nie m ogą  pode jm ow ać  walki konkurencyjnej  
ani z A m eryką ,  ani z Indyam i i Rosyą ,  a naw et z W ę ­
g ram i,  pozostaje  im jedyn ie  presya na sfery rządowe 
i tu  się nastręcza sposobność  se jm owi i tow arzys tw om  
ro ln iczym  stanąć w ob ron ie  ru iną  zag rożonego  kraju.

J. K.

Z b o ż e  i n d y j s k i e .

W  zw iązku z pop rzedn im  a r tyku łem  w kwestyi 
im p o r tu  zboża, p rzy taczam y daty  wyjęte z „B erliner-Bor-  
sen C o u r ie r"  :

W o b e c  za in te resow an ia  się ta rg iem  zbożow ym  
A m eryk i p ó łn o c n e j , w ypada  nam  zw rócić uw agę  p u ­
bliczności na  pos tępy  p rodukcy i  i expo r tu  pszenicy 
w Indyach , m ianow icie  w osta tn ich  4 la tach. Z k aż d o ­
rocznych  około  31 Marca kończących  się żniw, w y w ie ­
ziono z Indyi pszenicy:

OQC00 00 0 0 't
o

'

•0
0 00 to 0
0 1883/4

d 0 : b e c z e k b e c z e k b e c z e k b e c z e k

A n g l i i ................... 4 ,8 o 2.233 * 9 ,3 7 9 .2 3 6 6 ,5 7 5 .1 6 0 i o , 5o 8 . i 59

Belgii  . . 2 26 .156 2 ,6 2 5 .2 2 7 1 ,458 .898 2 ,563 .8 6 i

Francyi ................... 1 ,346 .750 5 ,3o8 .o 7 3 3 ,567 ,712 3 ,4 0 2 .5 9 6

Holandyi  . . . . 365 . 534 7 1 2 .3 9 0 5 78 .246 192 .750

W i o c h .................... i 36 .52b 359 .3 i 8 176 .063 3,335.999

innych państw.  . 5 67 .357 5 6 0 .2 4 0 9 8 8 .7 7 8 5 1 2 .5 2 9

7 ,4 4 4 .3 7 5 19 ,863 .520 14 ,144 .407 2 0 ,6 4 1 .4 1 6

Z tego się pokazuje ,  że export  indyjskiej pszenicy, 
wzrósł w r. 1883/4 0 Zachodzi o b a w a ,  że na
rok bieżący, dostarczą  Indye p rzynajm nie j tyle pszenicy 
co w  roku  zeszłym. J- K.

W ystaw a m leczarska  w Monachium.

IV.
Podajem y dalszy ciąg w ystaw ców  w dziale Ilg im:
Jan D iir rkoop  z B runśw igu  w ystawił przedewszyst-  

kiem własnej konstrukcy i kierznię m etalową do p rze rab ia­
nia n ieod tłu szczonego  m leka,  zastosow aną do ob ro tu  
m aneżem , parą  lub  ręcznie, z p rzyrządem  do w ylewania 
czyli przew racania  i do regulow ania  te m p era tu ry  mleka. 
Ruchliw y ten p rzem ysłow iec  w yrab ia ł  ciągle na placu 
w ystaw y na kierzni sw ej ,  k tó rą  nazyw ał najlepszą 
i najdokładniejszą  w świecie, m asło  i ztąd w przedziale 
swoim g ro m ad z ił  znaczną ilość ciekawych i gapiących 
się, k tórych  w y m o w n em i s łow y, czy słuchać chcieli lub 
n ie ,  p rze k o n y w a ł  o korzyściach swej kierzni. P rzy  tej 
sposobności z zap a łem  i ferworem  kruszy ł kopię za 
w yrobem  m asła z śm ie tany  nie cen try fugow anej, tylko 
podstałej lub zakwaszonej,  a gan i ł  jednocześnie centryfu- 
gow anie  mleka. W y m o w n y  ten w rodza ju  ja rm arcznym  
fabrykant,  skupia ł w przedziale swoim g rono  cisnących 
i gapiących się s łuchaczy ,  k tó rzy  byli ciekawi słyszeć 
co on  ciągle w ykłada.  M ożna się by ło  nie godzić na 
w ygłaszane przez niego zdania  i te o ry e ,  ale przyznać 
m u  trzeba by ło  biegłość w ym ow y, a n ad to ,  że w ystawione 
przez niego okazy odznaczały  się p ięknem  i do k ła d n em  
o d rob ien iem . W y s ta w ił  on  nad to  najrozm aitsze narzędzia 
i przyrządy , mające na joddaleńszy  nawet związek z m le ­
czars tw em  a także centryfugi,  jakkolwiek przeciwko nim 
w y stę p o w a ł ,  o raz  pa ten tow any  ch łodn ik  i ogrzew acz 
do mleka.

J. J. Schm id  z E r fu r tu  w ystaw ił  kollekcyę beczułek 
okrąg łych  do m asła ,  tak zw anych  Lefeldowskich z now em  
p a ten to w a n em  zam knięc iem  i o tw oram i z  boku .

F a b ry k a  J. H .  S m id ’a z M onach ium  w śród  o g ro ­
m nego  zb ioru  najrozm aitszych p rz y rz ą d ó w ,  machin  
i narzędzi m leczarskich ,  pom iędzy  k tó rem i podnieść  
należy dokładnie  i pięknie od ro b io n e  naczynia do mleka 
cyną pobie lanej b lachy żelaznej,  w ystaw iła  jako nowość 
wygniatacz do m asła  z p ły tą  m a rm u ro w ą  zam iast dre-
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w nianą .  N ow ość ta nie znajdzie  zapewnie szerszego 
zastosow ania,  jakkolwiek wygniatacz taki pięknie bardzo 
i czysto w yg ląda ,  gdyż w oda solona i kwas mleczny 
z czasem rozkładać  będą pow ierzchnię  m a rm u ru ,  przez co 
straci tenże swą g ładkość  i połysk  a nabierze szorstkości 
i n ierów ności,  a m asło  będzie do  niego przylegać.

P rak tyczną  na oko wagę do mleka znaleźliśmy 
u K. S chenk’a z D arm stad tu .  M ów im y na o k o ,  gdyż 
t rzebaby  ją dopiero  w praktyce w y p ró b o w a ć .  Sita do 
cedzenia mleka S. S. T h e m a n n ’a z N orden  coraz szersze 
znajdują zastosowanie.

L o d o w n ie  p o ko jow e  do przechow yw ania  masła, 
mleka, m ięsa i td . ,  m ianowicie la tem , wystawili E d w a rd  
A h lborn  z H ildeshe im u  i R . F le m m e re r  z M onachium .

W  grupie  ś rodków  pom ocniczych mleczarskich 
w ystaw iła  fabryka Dr. M aurycego B lum en tha l’a z Berlina 
N. podpuszczkę w form ie proszku ,  której po d o b n o  wiele 
p rem iow anych  fabryk se ra ,  jak np. J. M. Schnetze r’a 
z K em pten  do fabrykacyi sera używa, W  dziale tym 
wystawione by ły  nad to  podpuszczki w fo rm ie  p łynu ,  
jako eks trak t;  dalej farby do masła i sera itd.

W  grupie  su ro g a tó w  pastew nych  z wyjątk iem  
zboża, s łom y  i siana, znaleźliśmy najrozm aitsze  gatunki 
m akuchów , jak s iem ienne, rzepowe, m akow e, z orzecha 
z iem nego ,  z nasienia b a w e łn y ,  p a lm o w e ,  kokosowe 
sezam owe, także z w ysłodz in ,  najrozm aitsze  mąki pas te­
wne, suszone s łodz iny  z b ro w a ró w  i w ys łodz iny  b u r a ­
czane itd.

Na tern kończym y przegląd  działu  ligo ,  a wrócim y 
się jeszcze do przeg lądu  działu  naukow ego  wystawy, 
w k tóym  pom inęliśm y n iek tóre  w ażne a na podniesienie 
zasługujące p rze d m io ty ,  a m ianow icie  doświadczenia 
Prof. Dr. F le ischm ann’a z R aden  nad przecięciowem 
wyzyskaniem mleka przy w yrab ian iu  rozm aitych  ( i 3 tu ) 
ga tu n k ó w  sera. Rezulta ty  te pow sta ły  z dok ładnych  
i ścisłych zap isków  Prof.  Dr. F le is ch m a n n ’a w mleczarni 
doświadczalnej w Raden  od r. 1877 do 1883.

I. I t a k :  od tłuszczone mleko (chude) spieniężyło
się przy  w yrobie:

za litr  fng. l itró w  dało  kg . go t. se ra
g o m ó ł e k ..............................  5*19 =  io o  7.67
chudego  s e r a  w  cegiełkach 5.40 1= 100 11.34
se ra  ty lżyckiego . . • • 4-74 — io o  7 .1 1
sera G o u d a   4*38 =  100 y.o3

p ó ł  t łuste  mleko p rzy  fabrykacyi:
za litr fng. litrów  dało kg. got. sera

sera emm entalskiego . . 7-72 —  IQo 8.14
sera G o u d a   n .*3 =  100 8.98

całe mleko (nie od tłuszczone)  przy  fabrykacyi:
za litr fng. litró w  dało  kg. got. sera

se ra  tylżyckiego . . . .  12.l 3 —  100 10.74
sera  em m entalsk iego  . . n -7 4  =  100 9-5o
sera G o u d a   n .63 =  100 9-35
sera aidem skiego . . . 13.04 =  100 10.34
sera  R om ad o u r . . . .  [ 3.82 =  100 15.48
sera  lim b u rg sk ie g o . . . 10.96 — 100 14.47

owcze mleko p rzy  fabrykacyi:
se ra  o w c z e g o   32.Co =  100 31.95

P odane  liczby znaczą ,  samo się rozum ie,  sp ienię­
żenie mleka bru tto .

W a żn ą  jest także tabela wykazująca, jakie czynniki 
g łó w n y  w pływ  wywierają na najlepsze wyzyskanie 
mleka na odśrodkow cu  (centryfudze). Zyskanie najw ięk­
szej ilości śm ietany  zależnem jest:

1. O d  szybkości o b ro tu  odśrodkow ca (centryfugi).

2. O d  ilości od t łuszczonego  mleka na godzinę.
3. O d tem pera tu ry  mleka, mającego być centryfugo- 

wanem.
4. O d  innych rozm aitych  w aru n k ó w  jak: tłustości 

mleka, czasu przew ozu  tegoż, czy czasem nie by ło  już 
zbierane, trudnego  oddzielania się. śmietany, właściwości 
n iektórego mleka, itp.

W a żn e  są m ianowicie p ierwsze trzy punk ta  i poda­
jem y tu w ykonane  przez Prof. F le ischm ann’a odnośne  
dośw iadczenia :

I.
Pozostały tłuszcz w chudem mleku, 
czyli odtłuszczonem w procentach 

Przy całkowitej szybkości obrotu o.35
95/ o .3q» /100 i* » y

9 /
n /10 «

8S/lOO

7io
3A
7 io

65/m

0.43
0.48
0.55
0 .6 2
0 .7 1
o.83

II. Jeżeli podana  przez fabry­
kanta m ożliwa szybkość centryfugi 
na godzinę  , p rzy  zresztą rów nych  
w a r u n k a c h :
przyspieszy się o 3o X * ............................................0.80

„    . . . . 0.56

»  °'44
jeżeli się ją właśnie o s i ą g n i e ................................ o .35
jeżeli się jej nie osięgnie o i o ^  °-32

2 0 X ...............................° - 3°
3o ^ .......................... 0.28

4° X ...........................°-26
III. Jeżeli przy zresztą rów nych  

w arunkach  zagrzew a się mleko, m a ­
jące być cen try fugo  wane na:

400 C.................................................o.3o
35° C................................................. 0.35
3o° C................................................ .0.35
2 D »  C ......................................................................... 0 . 4 1

20° C................................................. °-48
i 5° C................................................. °-6°
io° C................................................. o .85
5°  ............................................. '  to

Tabe le  te w ykazują ,  że: i )  najlepiej odtłuszczać 
mleko przy  tem pera tu rze  4 0 0 C., że należy wyzyskać 
spe łna całkowitej szybkości o b ro tu  cen tryfugi ,  wedle 
podan ia  fab rykan ta ,  a nie zmniejszać jej dowolnie lub 
z n iedbałości,  3) że należy puszczać na centryfugę 
tylko 2/3 przeznaczonej przez fabrykanta ilości mleka. 
O d tłuszczenie  mleka m ożna  zatem  uważać za całkiem
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zadawalniające, jeżeli w mleku pozostanie tylko 0,35 prc. 
tłuszczu, zwykle zaś pozostaje 0,70 prc. tłuszczu.

Doświadczenia Dr. M. Schmoger’a wykazały, że 
kolor niebieski sera, wyrabianego z mleka centryfugowa- 
nego, pochodzi z części żelaza, które się z bębna 
odśrodkowca dostają do mleka. W ystawił on kwadratowe 
kaski sera z chudego mleka, wyrabianego metodą Schwar- 
tz’a , do którego pewnej części przy fabrykacyi dodano 
:i/ioo>ooo rozpuszczonego żelaza. Ser z mleka tak przypra­
wionego był niebieski, podczas gdy z reszty mleka był 
zupełnie biały. Należy zatem uważać, aby bęben centryfugi 
był pobielany, aby cząstki żelaza nie mogły się dostawać 
do mleka. Nie zaleca się niklowania bębna, gdyż w skutek 
szybkości obrotu, warstwa niklu opada. Są wprawdzie 
inne jeszcze przyczyny, że ser nabiera koloru niebies­
kiego, a mianowicie, jeżeli powązki do cedzenia mleka 
nie są z dość gęstego płótna i części gnoju dostają się 
do mleka i t. p.

Z porównawczych doświadczeń tamże przedsta­
wionych, wykazuje s ię ,  że zyskuje się więcej masła ze 
śmietany centryfugowanej, jak metodą Schwartz’a i że 
odpowiednio do tego chude mleko z centryfugi zawiera 
tylko o ,5 i prc. tłuszczu, podczas gdy w mleku, z k tó ­
rego śmietana zwykłym sposobem zebraną została, pozo­
staje jeszcze 0,60 prc. tłuszczu; d a l e j ,  że p a s z a  w y ­
w a r e m  p o w i ę k s z a  i lo ś ć  m l e k a ,  n ie  z m n i e j s z a j ą c  
b y n a j m n i e j  z a w a r t o ś c i  t ł u s z c z u ;  że w r e s z c i e  
t r z y k r o t n e  na  d z i e ń  d o j e  n ie  t a k  j a k o ś c io w o ,  jak  
i l o ś c i o w o  w y ż s z e  w u d o j u  d a je  r e z u l t a t y .

Dr. Fr. M. Schrodt przysłał ze stowarzyszenia 
mleczarskiego w Kiel tabelę, zawierającą porównawcze 
doświadczenie nad wyrobem masła ze słodkiej i kwaśnej 
śmietany. Rezultat wykazuje, że do zrobienia 1 kilog. 
masła potrzeba 28,76 kilog. kwaśnej śmietany, a 30,50 
kilog. słodkiej śmietany. Większy wydatek masła z kwa­
śnej śmietany nie polega na większej zawartości tłuszczu 
w ostatniej, ale ponieważ ta zawiera więcej sernika, 
cukru mlecznego i wody.

Na tem kończymy opis działu tego i wystawy, 
która w ogóle jak najlepiej się udała. Udział zwiedzających, 
jakkolwiek się ograniczył przeważnie tylko na najbliższe 
sąsiedne prowincye, był dosyć liczny. W  ogóle zwiedziło 
wystawę 15,770 osób, czyli wT przecięciu w czasie t i  dni 
jej trwania dziennie 2000 osób. Z Polaków widzieliśmy 
na wystawie tylko p. Adama Konopkę, inspektora chowu 
bydła dla Galicyi, który przybył jako delegat z Tow. 
roln. galicyjskiego i p. Dr. bar. K. Lessgtra z Warszawy, 
właściciela zakładu mleczarskiego tamże.

Termin otwarcia wystawy mleczarskiej połączony 
bvł z uroczystością ludową, z tak nazwanem, „Oktober- 
fe s tu, świętem październikowem. Uroczystość ta odbywa 
się corocznie w Październiku za miastem na obszernej 
łące ,  zwanej „Theresientviese“, położonej u stóp p o ­

tężnego, kolosalnych rozmiarów pomnika „Bawaryi". 
Jestto olbrzymia figura kobieca, przedstawiająca sym bo­
licznie B aw ary ę , takich rozmiarów, że w jej głowie 
sześć osób się zmieści, gdyż w środek po schodach krę­
conych wchodzić można. Posąg ten stoi na potężnym 
postumencie z kamienia a umieszczony jest przed p y ­
sznym g m ach em , zbudowanym w czystym stylu kla­
sycznym, tak nazwanym „Ruhm eshalle*, rodzajem pan­
teonu wszystkich wielkich mężów niemieckich. Posąg 
ten wielkością swoją z daleka widziany, panuje nad 
całą okolicą.

U stóp tego pomnika Bawaryi odbywa się coro­
cznie w Październiku owe święto ludowe, które w prze­
ważnej części składa się z wystawy bydła, koni, machin 
rolniczych i wyścigów chłopskich, a prócz tego na łące 
owej wystawionych jest pełno bud z rozmaitemi zaba­
wami, jak karuzele, kuglarze rozmaitego rodzaju, strzel­
nica i t. d. Dzień wyścigów i przeprowadzenie prem io­
wanych okazów jest punktem kulminacyjnym całej u ro ­
czystości. Na łące zbierają się tłumy ludzi. Wystawione 
są trybuny dla publiczności a nadto w samym środku 
stoi namiot królewski , gdzie się zbierają najwyżsi dy­
gnitarze i naczelnicy władz wojskowych i cywilnych, 
wszystko w galowych mundurach. Kilka kapel w ojsko­
wych przygrywa całej uroczystości. Sam minister rol­
nictwa w galowym mundurze, w stosowanym kapeluszu 
z biało - niebieskim (kolory krajowe) pióropuszem, 
z wielką wstęgą orderu L u d w ik a , rozdaje nagrody, 
a jednocześnie przeprowadzają premiowane okazy. Każdej 
wręczonej nagrodzie towarzyszy fanfar muzyki. Zakoń­
czeniem uroczystości są wyścigi chłopsk ie , do których 
sygnałem jest wystrzał a rm a tn i , aby tor był wolny. 
Napływ ludu ogromny, przynajmniej 100,000 osób 
przypatruje się tym zapasom konnym. Nadmieniamy, 
że jakkolwiek są to tylko wyścigi chłopskie, ale wszyscy 
zapaśnicy występują w ubraniach dżokejskich, tj. w ró ­
żnobarwnych kaftanach i w dżokejkach na głowie. K o­
nie doskonałe, nie wyglądają na chłopskie bynajmniej, 
ale piękne i r o s łe , poprzykrywane całe d e ra m i, jak 
gdyby to nie były wyścigi ludowe, ale urządzane przez 
jaki sport panów, tak wszystko jest dokładnie naślado­
wane. Znak do wyścigów dany. Zapaśnicy trzy razy 
obiegają arenę. Dziewięć nagród wyznaczonych, które 
wcale nie są małe. Pierwsza nagroda wynosi 800 m., 
druga 5 oo m. i t. d. Teraz  następuje uroczyste obnie- 
sienie nagród wkoło areny, pokazanie ich ludowi w po­
chodzie tryumfalnym. Naprzód idzie muzyka, dwunastu 
trębaczy w średniowiecznych kostiumach niemieckich, 
następnie idą chłopcy również ubrani, jak heroldy w śre­
dniowiecznych kostiumach. Wszystkie nagrody, jak 
puhary i t. d. umieszczone są razem pod baldachimem, 
a nagrody pieniężne, 20-to markówki połączone sztucznie 
w łańcuch , wiszą na dyplomach honorowych uwieszo­
nych na drzewcach, jak chorągwie lub znaki pancerne. 
Po tym pochodzie uroczystym i wręczeniu nagród zwy-
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c i ę z c o m ,  k t ó r z y  n a s t ę p n i e  w c h o d z ą  t a k ż e  d o  n a m i o t u  

k r ó l e w s k i e g o , k o ń c z y  s i ę  c a ł a  u r o c z y s t o ś ć  i w s z y s t k o  

w  r a d o ś c i  p o w r a c a  d o  d o m ó w

U r o c z y s t o ś ć  t a  m a  p i ę k n y  c e l :  p o d n i e s i e n i e  i u c z ­

c z e n i e  p r a c y  r o l n i k a  i p o ł ą c z e n i e  s i ę  z  l u d e m  m o n a r c h y ,  

p o n i e w a ż  d a w n i e j  s a m  k r ó l  w e  w ł a s n e j  o s o b i e ,  d l a  k t ó ­

r e g o  t r o n  w  n a m i o c i e  b y ł  p r z y s p o s o b i o n y ,  r o z d a w a ł  

o s o b i ś c i e  n a g r o d y  i n a s t ę p n i e  ł ą c z y ł  s i ę  z  l u d e m  i d z i e l i ł  

j e g o  z a b a w y .  O b e c n i e  o d  k i l k u  l a t , z a s t ę p u j e  c i e r p i ą ­

c e g o  k r ó l a  w  u r o c z y s t e m  r o z d a w a n i u  n a g r ó d ,  m i n i s t e r  

r o l n i c t w a  p .  v .  F e i l i t z s c h .

Elastyczne wędzidło.

( P n . )  W  d z i e d z i n i e  k o n i o z n a w s t w a  p r z y c h o d z i m y  

z  p o s t ę p e m  c z a s u  d o  p r z e ś w i a d c z e n i a ,  ż e  z a  p o m o c ą  

g w a ł t u  w i e l e  m n i e j  w y w i e r a m y  p o ż ą d a n e g o  w p ł y w u  n a  

k o n i e ,  n i ż  ł a g o d n e m  o b c h o d z e n i e m  s i ę  z  n i e m i .

P o d c z a s  g d y  d a w n i e j  —  w e ź m y  p r z e d  2 0  l a t y  —  

b a r d z o  w i e l e  k o n i  w  s k u t e k  u p o r c z y w o ś c i ,  z ł o ś c i ,  ł e c h -  

t l i w o ś c i  i t .  p .  s t a n o w i ł y  c i ą g ł y  a r t y k u ł  h a n d l o w y ,  

a  w  r z e c z y  s a m e j  d l a  k a ż d e g o  c h w i l o w e g o  w ł a ś c i c i e l a  

n i e  m i a ł y  p r a w i e  ż a d n e j  w a r t o ś c i ,  d z i s i a j  t a k  z n a r o w i o -  

n y c h  k o n i  j u ż  r z a d k o  k i e d y  s i ę  w i d z i .  W  o b e c  s t a r a ­

n i a  n a s z e g o  w y t w o r z e n i a  w  d r o d z e  w ł a ś c i w e j  z d a t n y c h  

d o  w s z e l k i c h  u s ł u g  k o n i ,  z d a j e  s i ę  i e l a s t y c z n e  w ę d z i ­

d ł o  z a s ł u g i w a ć  n a  u w a g ę .

J e d e n  z  z n a k o m i t y c h  w e t e r y n a r z y  n a s z y c h  w y d a ł

0  n i m ,  n a  p o d s t a w i e  w ł a s n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  n a s t ę p u ­

j ą c ą  o p i n i ę :  W ę d z i d ł o  e l a s t y c z n e  u ł a t w i a  n i e z m i e r n i e  

t r e s u r ę  k o n i a ;  w i e r z c h o w e  k o n i e  n i e  s t a r a j ą  s i e  u s u w a ć  

o d  n i e g o ,  l e c z  o w s z e m  ł a t w o  s i ę  d o ń  p r z y k ł a d a j ą ,  g d y ż  

ł a g o d n i e  o d d z i a ł y w u j ą c e  p o c i ą g a n i e  c u g l i  n i e  w y d a j e  

i m  s i ę  b y ć  k a r ą .  P r z y  w ę d z i d l e  z w y k ł e m  s t a l o w e m  z d o ł a  

t y l k o  j e ź d z i e c  o  l e k k e j  r ę c e  u j e ź d z i ć  k o n i a  b e z  t r u d n o ­

ś c i ,  n a t o m i a s t  d a  s i ę  w ę d z i d ł o  k a u c z u k o w e  t a k ż e  i d o  

c i ę ż k i e j  z a s t o s o w a ć  r ę k i .  J e ź d z i e c  b ę d ą c  w  s t a n i e  p r z y  

p o m o c y  e l a s t y c z n o ś c i  ł ą c z y ć  ł a g o d n o ś ć  z  e n e r g i ą  , n i e  

b ę d z i e  p o t r z e b o w a ł  w a l c z y ć  t y l e  z  u p o r c z y w o ś c i ą  k o n i a .  

W ę d z i d ł o  g u m o w e  m a  d a l e j  t ę  z a l e t ę ,  ż e  z m u s z a  k o ­

n i a  d o  ż u c i a  i s p i e s z n e g o  i ł a t w e g o  o d ż u w a n i a ;  m o ż e  

s m a k  k a u c z u k o w y  j e s t  t e g o  p o w o d e m ,  a  m o ż e  t e ż  p o ­

c h o d z i  t o  z t ą d ,  ż e  k o ń  d o b r z e  p r z y p i ę t e g o  w ę d z i d ł a  

n i e  z d o ł a  s i ę g n ą ć  j ę z y k i e m ;  j a k k o l w i e k b ą d ź  n i e  u l e g a  

w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  j e ż d ż e n i e  n a  k o n i u  m i ę k k i m ,  ł a t w o

1 ś m i a ł o  w  c u g l a c h  c h o d z ą c y m  i p o s ł u s z n y m , b a r d z o  

j e s t  p r z y j e m n e m ,  ż e  m i a n o w i c i e  m i ł e m  j e s t  u c z u c i e  

w  r ę k u  i ż e  p r z y k r o ś c i ,  k t ó r e  k o n i o w i  n a c i s k i e m  w ę ­

d z i d ł a  ż e l a z n e g o  n a  s z c z ę k i  s i ę  s p r a w i a ,  k i e d y  g o  s i ę  

w s t r z y m u j e  l u b  w  r a z i e  p o t y k a n i a  s i ę ,  n i e m a l  z u p e ł n i e  

n i k n ą .  N a d t o  w ę d z i d ł o  t a k i e  j e s t  l e k k i e ,  w a ż y  t y l k o  

p o ł o w ę ,  c o  ż e l a z n e  t e j  s a m e j  o b j ę t o ś c i ,  j e s t  w  c z a s i e  

j a z d y  c i ą g l e  z g i ę t e  i p o z o s t a w i a  j ę z y k o w i  s w o b o d ę .

7

KORESPONDENCYE.

C z u p e r n o s ó w  w  L i s t o p a d z i e  1 8 8 4

P o n i e w a ż  p r z y r z e k ł e m  m o j e  k o r e s p o n d e n c y e  

i z  w a ż n i e j s z y c h  m o m e n t ó w  ż y c i a  n a s z e g o  O d d z i a ł u  

r e l a c y e ,  w i ę c  p o s y ł a m  p r o p o n o w a n ą  p r z e z  O d d z i a ł  r e ­

f o r m ę  w  s p r a w i e  u ż y c i a  s u b w e n c y j  n a  p o d n i e s i e n i e  b y ­

d ł a  w ł o ś c i a ń s k i e g o ,  s ą d z ą c ,  ż e  t o  i n t e r e s o w a ć  b ę d z i e  

W a s z y c h  c z y t e l n i k ó w ,  a  d l a  s a m e j  s p r a w y  t a k i e  w y ­

k l a r o w a n i e  o p i n i i  p o m o c n e .

S p r a w ą  b e z  w ą t p i e n i a  d z i ś  k r a j  ż y w o  o b c h o d z ą c ą  

j e s t  s p r a w a  p o d n i e s i e n i a  b y d ł a  n a s z e g o .  O t ó ż  O d d z i a ł  

P r z e m y ś l a ń s k i  u w a ż a ł  z a  s t o s o w n e ,  p o d n i e ś ć  g ł o s  w  t e j  

m i e r z e  i s k ł a d a j ą c  s w o j e  s p r a w o z d a n i e  k o m i t e t o w i  w e  

L w o w i e  p r z e d ł o ż y ł  w a d l i w o ś ć  u ż y c i a  s u b w e n c y j  n a  

w y n a j m o w a n i e  s t a c y j  b u h a j i  d l a  k r ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h .

G a n i ą c  O d d z i a ł  d o t y c h c z a s o w ą  p r a k t y k ę  w y n a j m o ­

w a n i a  b u h a j i  o p a r ł  s i ę  w  t e r n  s w o j e m  t w i e r d z e n i u  n a  

k i l k o l e t n i e j  b e z o w o c n e j  p r a k t y c e  w  n a s z y m  p o w i e c i e ,  

a  p r z y n a j m n i e j  m n i e j  o w o c n e j ,  n i ż b y  m o ż n a  s i ę  s p o ­

d z i e w a ć  p o  s o w i c i e  u d z i e l a n e j  n a  t e n  c e l  s u b w e n c y i .

S t a c y e  d o t y c h c z a s  s ą  f o r m o w a n e  p o  w i ę k s z e j  

c z ę ś c i  t a m  t y l k o ,  g d z i e  O d d z i a ł  z n a l a z ł  p e w n o ś ć  w y ­

p e ł n i e n i a  w a r u n k ó w  i n s t r u k c y ą  k o m i t e t u  p r z e p i s a n y c h  

i g d z i e  m a  ś w i a d o m o ś ć  o  s z l a c h e t n o ś c i  o b o r y .  A  p o ­

n i e w a ż  t u  i d z i e  o  c o ś  w i ę c e j  , b o  g ł ó w n i e  o  r a s ę  o d ­

p o w i e d n i ą  b u h a j a  w y n a j ę t e g o  d l a  k r ó w  o k o l i c y ,  w i ę c  

O d d z i a ł  P r z e m y ś l a ń s k i  c h c ą c  t e m u  z a r a d z i ć ,  u w a ż a  z a  

j e d y n e  p r a k t y c z n e  u ż y c i e  s u b w e u c y i  n a  z a k u p n o  b u h a j i  

i r o z d a n i e  t y c h  p o d  z a r ę c z e n i e m  n a  s t a c y e .

P r z y  p o d z i a l e  p o w i a t u  n a  s f e r y  z  o d p o w i e d n i ą  d o  

n i c h  r a s ą  b u h a j i , m o ż e  b y ć  t a  s a m a  p e w n o ś ć  w y p e ł ­

n i e n i a  w a r u n k ó w  i u t r z y m a n i a  b u h a j a ,  j a k ą  m a  o b e c n i e  

T o w a r z y s t w o ,  a  s k u t e k  d a l e k o  w i ę k s z y .  B u h a j  s p ł o ­

d z o n y  w  k r a j u ,  w  o b o r a c h  n i e k o n i e c z n i e  p i e r w s z o r z ę ­

d n y c h ,  w  k t ó r y c h  z a r a z  i c e n a  j e s t  m n i e j s z a ,  m o ż e  b y ć  

n a b y t y m  z a  m a ł o  w i ę k s z y  f u n d u s z ,  j a k  1 5 0  d o  2 0 0  z ł r . ,  

s z c z e g ó l n i e  p r z y  o b e c n e j  n i z k i e j  c e n i e  b y d ł a .

T a k i  b u h a j  d a n y ,  c z y  t o  w ł a ś c i c i e l o w i  o b s z a r u  

d w o r s k i e g o ,  c z y  k s i ę d z u  p r o b o s z c z o w i ,  l u b  z a m o ż n e m u  

g o s p o d a r z o w i  w e  w s i  p o d  w a r u n k i e m , —  ż e  j e ż e l i  w  c i ą g u  

d w ó c h  l a t  w y k a ż e  n i m  o d s t a n o w i o n y c h  k r ó w  1 2 0 ,  

b ę d z i e  j e g o  w ł a s n o ś c i ą  —  c h ę t n i e  p o s z u k i w a n y m  b ę ­

d z i e ,  a  w a r u n k i  ł a g o d n e  d a d z ą  t u  i t ę  k o r z y ś ć ,  ż e  o b o r y  

w i ę k s z e ,  k t ó r e  d z i ś  n i e  m a j ą  z b y t u  n a  s w o j e  b u h a j k i ,  

b ę d ą  m o g ł y  jv t e n  s p o s ó b  j e  s p r z e d a w a ć  i w s i e  n i e  

m a j ą c e  z n ó w  m o ż n o ś c i  n a b y c i a  d o b r y c h  b u h a j i ,  a  t e r n  

s a m e m  i p o d n i e s i e n i a  r a s y  s w o j e g o  b y d ł a ,  b ę d ą  m i a ł y  

u ł a t w i e n i e  w  n a b y c i u  o d p o w i e d n i c h  r e p r o d u k t o r ó w .

W y k o n a n i e  o p i e k i  n a d  s t a c y a m i  u r z ą d z o n e m i  

w  t e n  s p o s ó b  w  p o w i e c i e  m o ż e  b y ć  t a k i e  s a m o ,  j a k  

d o t y c h c z a s o w e ,  ż e  n i e  t y l k o  O d d z i a ł  c z u w a  n a d  n i e m i ,  

a l e  i i n s p e k t o r  s p r a w d z a , c z y  w a r u n k i  w  i n s t r u k c y i
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przepisane, bywają ściśle  w y k o n y w a n e  i czy  buhaj na­
leżyc ie  jest u trzym yw an y .

K om unikując  d z ia łan ie  O d dzia łu  P rzem zślań sk iego  
m iałem  na w zg lęd z ie  n ie ty lk o  w a żn o ść  prop on ow an ej  
reform y, ale i to  p rz ek o n a n ie ,  że każda taka zmiana  
m oże  wtenczas przynieść k orzyść  , jeżeli naprzód d o ­
brze jest zbadaną i ocen ion ą  przez ludzi p ow ażn ych  
ik o m p eten tn y ch ,  a to najłatwiej dajes ię  os ięgnąć  za po m o cą  
o rg a n ó w  T o w a r z y s tw  ro ln iczy ch ,  jakimi są: „R olnik"  
i „ T y g o d n ik  r o ln iczy 11. P o żąd a na  i oczek iw an a  dys-  
kusya.

A l e k s a n d e r  W y b r a n o w s k i .

Rozmaitości.

Zapowiadają w  R osy i n ow e  przepisy  o żydach  
roln ikach; układa je k om isya  pod p rze w o d n ic tw em  hr. 

von  Pahlen.
Handel bydłem- K on sorcyu m  ag en tó w  niem ieckich  

p o c z y n i ło  w  tvch dniach w  gub. W o ły ń s k ie j  znaczne  
zak up y  byd ła  rogatego  na w y w ó z  do N iem iec .

Jak wielk i w p ły w  w y w a r ł  na rozw ój m leczarstwa  
w  N iem czech  w ynalazek  Lehfeld t’a przez zb ud ow an ie  
o d środ k ow ca  czyli centryfugi do odtłuszczania  mleka,  
najlepszym jest d o w o d em , że o b ecn ie  w  N iem czech  już  
przesz ło  5 o o o  o d śr o d k o w c ó w  jest czyn n y ch . W  sam em  
P o zn ań sk iem  jest w  biegu p rzesz ło  sto o d śr o d k o w c ó w  
rozm aitych  s y s te m ó w :  L eh fe ld t’a i L en tsch ’a, de L ava l’a, 
Burm eis ter’a i W a in ’a i t. d.

OGŁOSZENIA.

Odczyty p. Karata Langiego
o k o b i e c e m  g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m

odbywać się będą

w  w y ż s z y m  z a k ł a d z i e  n a u k o w y m  
przy Muzeum teehniczno-przem ysłow em  

w  każdą sob otę  o godzinie 3-ej po południu.
P i e r w s z y  o d c z y t  w d n iu  6 G ru d n ia .

Bydło rasy Shorthorn
kilka sztuk od  20  do 5 m ies ięcy  m a ją ce ,  przew ażnie  

ja łó w k i ,  z tych 4  c ie ln e ,  do sprzedania

w  K l i k o w e j  p o d  T a r n o w e m .
(3 -4) W ładysław  Kaczkowski

HODOWCA
pismo tygodniowe ilustrowane poświęcone hodowli in­

wentarza żywego, sportowi i weterynaryi popularnej.

W ychodzić będzie w  1 8 8 5  r. w  zn aczn ie pow iększonych  rozm iarach bez  
p odn iesien ia  ceny prenum eracyjnej. ( « - « )

N ader obszerny program  Hodowcy pozwala w yczerpująco 
trak tow ać i poruszać kw estye pierwszorzędnego znaczen ia, a  za ­
daniem  pisma je s t:  w spółdziałać w podniesieniu u  nas hodowli, 
w skazywać nowe drogi i powoływać do życia zaniedbane gałęzie 
ro ln ic tw a , powiększające w artość i dochód m ajątków  ziemskich, 
pośredniczyć m iędzy producentam i i ogółem  publiczności, a  tak że  
udzielać pytającym  rolnikom w yczerpujące rady. W spółpracow - 
nictwo w „Hodowey“ przyjm ują najpierw sze pow agi naukow e.

W  1885 r. również przeznacza się dla rocznych prenum e­
ratorów  do rozlosowania:

WIELKIE PREMIUM
Ogier rozpłodowy rasy  ardeńskiej, uznanej za nader od­

powiednią do poprawienia naszych koni roboczych.
W  osobnym dodatku  drukow ać się będzie dzieło znakom i­

tej wartości A. Brow nsforda p. t. Podręcznik do racyonalnego 
żywienia zw ierzą t  gospodarskich .
P ren u m era ta  wynosi rocznie: w W arszaw ie rs. 5 , na prow, i w Ce­
sarstw ie rs. 6 , w G alicyi 8 złr., w W . Ks. Poznańskiem  16 m arek. 

Za dodatek  dopłaca się rs. I za całość.
Adres Redalrcyi: Warszawa, Hoża 30 f.

We wszystkich księgarniach do nabycia

„PODRĘCZNIK DO HODOWLI D M A "
przez

A N T O N I E G O  P O P I E L A ,

polecony przez pisma fachowe. 3 tomy przeszło 60 arku­
szy druku. Z licznemi illustracyami.

Cena 3  tom ów  9 złr.
Główny skład w księgarni H. Altenberga we Lwowie 

(H. Richtera).

Do sprzedania:
Majątek ziemski odległy od kolei Karola Ludwika o 2 7 2 

mili, od kolei transwersalnej o 1 milę. 
Rozległość 1261 morgów w 3ch folwarkach a w 

szczególności:
l a s u ..........................  464 morgów,
łąk I. klasy . . . .  113 „
gruntu pszennego najlep. 684 „

Budynki murowane w najlepszym stanie. —  Propi- 
nacya czyni 1.500 złr. w 2ch stawach stawiarka w ilości 
dostatecznej do zwiezienia 300 morgów.

Cena 220.000 złr., za 231 morgów lasu ofiarują
90.000 złr.

Majątek ten' od wieków w posiadaniu rodzin szla­
checkich zostający, targują dotąd tylko starozakonni. 
W łaścicielka życzy sobie sprzedać chrześcijaninowi.

Bliższych szczegółów udzieli

H. L. S ek re tarz  Tow. roi. krak.

O dpow iedzia lny  re d a k to r  i w ydaw ca A nton i B ocheńsk i. —  D ru k  W ł. L. A nczyca i Sp., pod zarządem  J .  G adow skiego.


